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KONIEC WOJNY

W EUROPIE

RHEIMS, 7 (Reuter). Oficjalny komunikat 

Sprzymierzonych wydany w dniu dzisiejszym 
stwierdza, że cale Niemcy skapitulowany bez­

warunkowo. Kapitulacja nastąpiła dziś o godz. 
2,41 po poi. czasu środkowo-europejskiego. 
Akt kapitulacji podpisać w imieniu Rzeszy Nie­
mieckiej gen. Gustaw Jodel, w imieniu Naczel­
nego Dowództwa Sprzymierzonych gen. Bedell 

Smith, szef sztabu gen. Eisenhowera, w imie­
niu Rosji — gen. Iwan Szuszloparow, w imieniu 
Francji — gen. Francois Savez. Kapitulacia

KGÍ JNHAGA, 7 (Reuter). — tom podwodnym rozkaz zaprzesta- 
Przedstawiciel marsz. Montgome- nia działań.
ry’ego, gen. Dewing oświadczył, że 
wojska niemieckie w Danii, Uczące 
200 do 300 000, skierowane zostaną 
do Niemiec przez niemieckie na­
czelne dowództwo. Złożą one broń 
na terenie Rzeszy. Dowództwo 
niemieckie wydało rozkaz, by dwa 
niemieckie okręty wojenne pozo­
stały w porcie Kopenhagi. Są to 
i.rtĄz. Bugen"* i „Nnt:-enberg".

Jak donosi „Dagens Nyheter“ 
poseł niemiecki w Szwecji Dr. Hans 
Thomsen podpisał akt kapitulacji 
w stolicy Norwegii Oslo.

Kontrolowane przez Niemców ra­
dio Flensburg donosi, że adm. Doe- 
nitz wydał jeszcze w sobotę okrę-

Kapitulacja niemieckich sił zbroj­
nych w Norwegii ogłoszona zosta­
ła dziś po południu przez radio 
duńskie. Po tym komunikacie, roz­
głośnia nadała norweski hymn na­
rodowy.

LONDYN, 7 (Reuter). Niemiec­
kie radio Flensburg podało dziś do 
wiadomości, że

ADMIRAŁ DOENITZ WYDAŁ 
ROZKAZ BEZWARUNKOWEJ 
.KAPITULACJI WSZYSTKICH 
NIEMIECKICH SIŁ ZBROJ­

NYCH.
Następnie rozgłośnia podała 

przemówienie ministra spraw za- 

podpisana została w małym budynku szkol­

nym, w którym mieści się kwatera główna gen.

Eisenhowera.
LONDYN, 7 (Reuter). Korespondent wo­

jenny Reutera stwierdza: Rozkaz adm. Doenitza 
do całej armii niemieckiej o złożenie broni 
oznacza rzeczywisty koniec wojny w Europie.

Dzień dzisiejszy (wtorek) obchodzony bę­

dzie jako dzień zwycięstwa. O zakończeniu 
wojny w Europie ogłosi dziś w Parlamencie 
premier Churchill. Sześcioletnia wojna w Euro- 
granicznych Rzeszy hr. Schwerin 
von Krosigk do narodu niemiec­
kiego:

„Niemcy 1 Niemki! Naczelne do­
wództwo sił zbrojnych na rozkaz 
admirała Doenitza ogłosiło bez­
warunkową kapitulację wszystkich 
niemieckich oddziałów walczących. 
Jako czołowy minister rządu Rze­
szy, którego mianował adm. Doe- 
nitz — zwracam się w tym tra­
gicznym momencie naszej historii 
do narodu niemieckiego. Niemcy 
uległy przewadze sil nieprzyja­
cielskich. Dalsze prowadzenie woj­
ny oznaczałoby tylko bezsensowny 
przelew krwi i zbyteczne zniszcze­
nia Rząd, który ma poczucie 
odpowiedzialności za

narodu, zmuszony został uznać za­
łamanie swych sił i zwrócić się do 
nieprzyjaciela o zaprzestanie dzia­
łań wojennych. Najszlachetniej­
szym zadaniem admirała i rządu, 
po tych straszliwych ofiarach, 
które pochłonęła wojna, było ura­
tować w ostatniej fazie tej wojny 
życie maksymalnej liczby rodaków. 
Nikt nie może mieć złudzeń co do 
surowości warunków nałożonych 

¡ ua naród niemiecki przez naszych 
I nieprzyjaciół. Musimy obecnie 
i spoglądać na nasz los trzeźwo.
Lecz nie wolno nam poddawać się 
rozpaczy i niemej rezygnacji. Jesz­
cze raz musimy kroczyć drogą, 
która prowadzi przez ciemną przy-

przyszłość, szłość. Odtąd w naszym narodzie ustąpi miejsca duchowi pojednania ' Narodowe.

pie zakończyła się 7 maja 1945 największą w 
dziejach kapitulacją. Około 10 milionów Niem­

ców przebywa w niewoli.

LONDYN, 7 (PAT-r). W czasie podpisywa­
nia przez gen. Blaskowiiza aktu kapilulacji ar­

mii w kwaterze marszałka Monigomery'ego — 
obecny był w imieniu Wojsk Polskich gen. 
Maczek. Gen. Blaskowitz podpisywał w paź­
dzierniku ub. roku akt kapitulacji Warszawy. 
Obecnie zmieniły sie role: Blaskowitz jest w 
niewoli, a gen. Bor-Komorowski na wolności.

wśród narodów, bez którego świat 
nie może być uleczony“ . ,

DZIŚ „V-DAY“
LONDYN, 7 (PAT-r). Premier 

Churchill przemawiać będzie na te­
mat zwycięstwa Sprzymierzonych 
we wtorek o g. 
lest.), Król Jerzy 
wienie o ginjzinie 
icstyńskiego.

Dzień 8 maja (wtorek) uznany 
został jako „DZIEŃ ZWYCIĘST­
WA" (Victory Day), oznaczający 
koniec wojny w Europie.

Dni 8 i 9 maja obchodzone będą 
w Wielkiej Brytanii, jako święto

sprawiedliwość musi być najwyż­
szym prawem i zasadą przewodnią.

MUSIMY RÓWNIEŻ UZNAĆ 
PRAWO JAKO PODSTAWĘ 
WSZYSTKICH STOSUNKÓW 

MIĘDZY NARODAMI.
Musimy uznać ją i szanować z 
głębi własnego przekonania. Po­
szanowanie traktatów będzie tak 
święte, jak cel naszego narodu — 
należenia do europejskiej rodziny 
narodów Chcemy zmobilizować 
wszystkie ludzkie, moralne i ma­
terialne siły, aby uleczyć straszliwe 
rany spowodowane wojną. Wtedy 
będziemy mogli mieć nadzieję, że 
atmosfera nienawiści, która dziś 
otacza Niemcy w całym świecie,

16-tei’(czasu pa- 
wy «(łosi przemó- 
20-Łj,. ,$>?->■
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Rząd R. P. o insynuacjach sowieckich

LONDYN, 7 (PAT-r). Rząd Pol­
ski w Londynie skierował dnia 6 
maja r.b. apel do ministra Stetti- 
niusa, jako przewodniczącego kon­
ferencji w San Francisco w spra­
wie aresztowania przez władze so­
wieckie polskich przywódców poli­
tycznych. Rząd Polski podał też 
szczegóły zaproszenia przywódców 
polskich, 
CO DO KTÓRYCH PRZED TYM

SOWIETY nie miały 
ŻADNYCH ZASTRZEŻEŃ.

Polskie Radio komunikuje, iż 
Rząd Polski ogłosił w związku z 
aresztowaniem polskich przywód­
ców politycznych oświadczenie na­
stępującej treści:

1) Przywódcy polscy, a więc wi­
cepremier i delegat Rządu R.P. na 
Kraj Jan Jankowski, trzej minist­
rowie wchodzący w skład Gabine­

Deklaracja solidarności

13 NARODÓW CENTRALNEJ I WSCHODNIEJ EUROPY
LONDYN, 7 (PAT). Podajemy deklarację soli­

darności trzynastu narodów centralnej i wschod­
niej Europy.

Członkowie trzynastu narodów: Austriacy, 
Czesi, Chorwaci, Estończycy, Węgrzy, Łotysze, 
Litwini, Polacy, Serbowie, Słowacy, Słoweńcy, 
Ukraińcy i Białorusini zrzeszeni w klubie cen- 
tralno-europęjskiej federacji w Londynie wysto­
sowali do min. Stettiniusd, przewodniczącego 
konferencji Narodów Zjednoczonych w San Fran­
cisco, następujący uroczysty protest, w którym 
czytamy m. in.:

1. Uroczyście protestujemy wobec państw za­
praszających przeciwko niezaproszeniu przedsta­
wicieli żadnego państwa Europy środkowej, 
zwłaszcza zaś przedstawicieli legalnego Rządu 
Polskiego.

2. Protestujemy przeciwko udziałowi w konfe­
rencji rządów nielegalnych: czechosłowackiego i 
„rządu" roszczącego sobie prawo do reprezento­
wania narodów potudniowo-słowiańskich.

3. Protestujemy przeciwko udziałowi w usta­
laniu losu Europy takich narodów nieeuropej­
skich, jak Liberia i Abisynia, zwłaszcza, jeśli 
prawdziwie europejskie demokracje, Szwajcaria 
i Szwecja sa z rozmów tych wykluczone.

1,. W imię ludzkości protestujemy przeciwko 
stwarzaniu faktów dokonanych przez ustalanie 
granic arbitralnych między poszczególnymi kra­
jami drogą przymusu, deportacji i eksterminacji 
wyższych warstw naszych narodów; protestuje­
my przeciwko organizowaniu w naszych krajach 
rządów nielegalnych w sprzeczności z Kartą At­
lantycką.

5. Protestujemy przeciwko pozbawianiu mniej­
szych narodów wolności i niezależności. Jeśli 
narody nasze mają być zdane na łaskę jednego 
lub kilku wielkich mocarstw, wojna prowadzona 
w imię wolności wszystkich narodów, pójdzie 
na marne.

W imieniu Centralno-Europejskiego Klubu (1, 
Wilton Crescent, London, SW, 1J podpisali: 
Peter Pridavok, prezes, Stefan Pomian, sekretarz

tu Krajowego, prezes Rady Jedno- , 
ści Narodowej Kazimierz Pużak I 
i przywódcy czterech głównych' 
stronnictw politycznych w tym b. I 
min. dr. Władysław Kiemik, 
ze Str. Lud., oraz ostatni ko­
mendant rozwiązanej Armii Kra­
jowej, gen. Leopold Okulicki —

PRZYJĘLI ZAPROSZENIE 
pułkownika N K.W.D. Pimonowa 
na odbycie rozmowy z dowódcą 
frontu białoruskiego generałem 
Iwanowem. Na żądanie wice­
premiera Jankowskiego, pułk. Pi- 
monow przyrzekł dostarczenie sa­
molotu dla przedstawicieli polskich 
celem udania się do Londynu dla 
umożliwienia porozumienia się z 
Rządem Polskim i polskimi kołami 
politycznymi. Płk. Pimonow pod 
słowem oficerskim zaręczył Pola­
kom bezpieczeństwo. A po tern 

ich aresztowano!
2) Aresztowani przez władze so­

wieckie przywódcy polscy, w czasie 
okupacji niemieckiej 
STALI NA CZELE POLSKIEGO 

RUCHU PODZIEMNEGO, 
byli odpowiedzialni za administra­
cję i całość akcji bojowej. Repre­
zentowali oni wszystkie stronnict­
wa polityczne i
CIESZYLI SIĘ PEŁNYM ZAU­
FANIEM SPOŁECZEŃSTWA 

oraz działali w ścisłym kontakcie 
z Rządem R.P. w Londynie. Pod 
ich rozkazami Naród Polski pro­
wadził walkę z okupantem nie­
mieckim i składał krwawe ofiary, 
z których największą było 
POWSTANIE WARSZAWSKIE.
3) Oskarżenie tych przywódców 

o sabotaż w stosunku do wojsk so­
wieckich

JEST CAŁKOWICIE ZMYŚLONE. 
Armia Krajowa nie istnieje i w 
lutym r.b., na wniosek jej dowód­
cy, gen. Okulickiego, oraz człon­
ków Rządu, przebywających w 
Kraju, została rozwiązana. Przy­
pomnieć należy, że władze sowiec­
kie w czasie Powstania Warszaw­
skiego oskarżały już Armię Krajo­
wą i
GROZIŁY SADEM WOJENNYM 

DOWÓDCY TEJ ARMII GEN.
BOR-KOMOROWSKIEMU 

i kierownikom Powstania.
4) Fakt aresztowania polskich 

przywódców politycznych w dniach 
27 i 28 marca r.b. wywołał żywe 
zainteresowanie opinii światowej i 
był przedmiotem interpelacyj w 
Izbie Gmin oraz interpelacyj dy­
plomatycznych Rządów Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych 
w Moskwie. Rząd rosyjski dopiero 
4 b.m. ujawnił fakt aresztowania

Mpel posłów i senatorów

LONDYN, 7 ('PAT). Niżej pod­
pisani b. członkowie Senatu i Sej­
mu .wystosowali do senatora Van- 
denberga, członka delegacji ame­
rykańskiej na ‘konferencję w San 
Francisco, następujący apel:

„Jaknajgoręcej .prosimy Pana o 
poruszenie następujących .punktów 
na konferencji:

1. Warunki panujące w Polsce 
pod okupacją sowiecką: Brak 
wolności obywatelskiej, aresztowa­
nia i deportacje, zwłaszcza człon­
ków ruchu podziemnego,

CZĘSTE AKTY TERRORU 
I ZABÓJSTWA.

Kraj jest pustoszony .przez rekwi­
zycje, krępowanie zasiewów wio­
sennych, konieczność pomocy z 
zagranicy wobec groźby głodu.

2. Zaginięcie wice-premiera pol­
skiego Jankowskiego, przewodni­
czącego Polskiego Stronnictwa Lu­

przywódców polskich, który to fakt I 
Moskwa utrzymywała dotąd w ta­
jemnicy.

5) Wbrew zaprzeczeniom sowiec­
kim, 
ARESZTOWANIA I ROZSTRZE­

LIWANIA CZŁONKÓW POL­
SKIEJ ARMII KRAJOWEJ

W POLSCE TRWAJĄ NADAL.
Następnie komunikat omawia 

bliższe szczegóły dotyczące areszto­
wania polskich przywódców poli­
tycznych.

Mimochodem !...
LONDYN, 7 (PAT-r) Korespon­

dent PAT w San Francisco, Alek­
sander Bregman donosi: Okazuje 
się obecnie, że kom. Molotow za­
wiadomił ministrów Stettiniusa i 
Edena o aresztowaniu polskich 

\ przywódców politycznych zupełnie 
' przypadkowo i mimochodem w cza- 
I sie..... kolacji.

DO SEN. VANDENBERGA
dowego oraz 14-tu innych przywód­
ców, zaproszonych przez władze so­
wieckie na rokowania i wywiezio­
nych w nieznanym kierunku. Na­
rody Zjednoczone winny domagać 
się, aby rząd sowiecki dotrzymał 
swego zobowiązania i zezwolił tym 
ludziom na skomunikowanie się z 
Londynem.

3. Zalecenia konferencji krym­
skiej w sprawie granicy polsko- 
rosyjskiej i utworzenia nowego rzą­
du polskiego

STOJĄ W SPRZECZNOŚCI Z 
PRAWAMI SUWERENNYMI 

RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ,

z Kartą Atlantycką, z protokołem 
traktatu angielsko-polskiego z 25 
sierpnia 1939 r. oraz z obowiązka­
mi moralnymi wobec Polski jako 
Narodu sprzymierzonego.

Oświadczenie 

gen. Bora
LONDON, 7 (PAT-r) Generał 

Bór-Komorowski po odzyskaniu 
wolności odbył rozmowę z 
dziennikarzami. Oświadczył on, 
że nie jest jeszcze przygotowa­
ny do mówienia o przebiegu 
Powstania Warszawskiego. Oś­
wiadczył jednak obecnie kores­
pondentowi „Associated Press", 
że polscy oficerowie łącznikowi 
wysłani w czasie powstania dla 
nawiązania kontaktu z władza­
mi sowieckimi, zostali wówczas 
aresztowani i więcej nie powró­
cili. Również żołnierze Pol­
skiej Armii Krajowej zostali w 
jednej z wsi podwarszawskich 
aresztowani przez wojska so­
wieckie, które tę wieś zajęły.

4. Nieobecność przedstawicieli le­
galnego Rządu Polskiego w San 
Francisco jest nieuzasadnionym 
wyjątkiem sprzecznym z solidar­
nością Zjednoczonych Narodów.

6. Podpisani ufają, że sen. Van­
denberg poprze prawa do niezależ­
ności wszystkich narodów central­
nej i wschodniej Europy, pozosta­
jących obecnie w rozpaczliwej sy­
tuacji pod okupacją sowiecką.

PoTpisali: Senatorowie — Baliń­
ski, Godlewski, Heiman — Jarecki, 
Iwanowski, Katelbach, Norwid — 
Neugebauer, Niezabytowski, Osiń­
ski, Rdułtowski, Skibiński. Posło­
wie: Arciszewski, Dzieduszycki, 
Haller, Jóźwiak, Krzeczunowlcz, 
Mackiewicz, Messing, Paciorkow- 
ski, Piłsudski, Rudnicki, Schaetzel, 
Wanke, Wielhorski, Zalewski, Za­
lewska, Zyndram-Koécialkowski, 
Żółtowski, Syborski
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MinisterAdam Pragier:

Decyzje Jałty nie są nieodwołalne

(LONDYN, 7 (PAT). „Dziennik 
Polski" z 4 ib.m. zamieszcza spra­
wozdanie z obchodu i-go maja 
zorganizowanego przez komitet 
zagraniczny Polskiej Partii Socja­
listycznej w Londynie oraz za­
mieszcza przemówienie ministra 
Pragiera, który powiedział m. in. 
co następuje:

„Historycznym żądaniem socja­
lizmu jest wprowadzenie do sto­
sunków międzynarodowych

ZASAD SPRAWIEDLIWOŚCI
I UCZCIWOŚCI, 

na których muszą się również o- 
pierać stosunki między obywate­
lami tego samego państwa. Gdyby 
socjalizm zaprzestał dążenia do , 
polepszenia losu klas upośledzo­
nych a jednocześnie brał udział w 
maskowaniu faktów, tolerując

i stosowanie nacisku przez jeden 
naród w stosunku do innego na­
rodu zdradziłby swe ,podstawowe 
zasady.

Przez stawianie oporu w r. 1939 
Polska przerwała stosowanie poli­
tyki appeasement'u i przyczyniła 
się do uratowania świata. Zada­
niem Polski i zadaniem socjaliz­
mu jest

STANOWCZE PRZECIWSTA­
WIANIE SIĘ POLITYCE U 
SPOKOJENIA WOBEC PRÓB

PODPORZĄDKOWANIA 
SŁABSZYCH NARODÓW —

WŁADZY NARODÓW 
SILNIEJSZYCH.

Mówi się o konieczności jednoś­
ci wśród Polaków. Jedność ta ist­
nieje od pierwszego dnia wojny i

będzie nadal istniała. Jedność nie 
jest tylko naszym ¡postulatem, 
lecz i postulatem polityki brytyjs­
kiej. Naród brytyjski, który ze 
wszystkich narodów jest, być mo­
że najbardziej zdolny pod wzglę­
dem politycznym, w pełni uzna] 
znaczenie .potrzeby jedności. Kie­
dy okres appeasement’u uznany 
został jako zakończony, .premier 
Churchill zajął miejsce Chamber­
laina. W Anglii wówczas nikomu 
nie .przyszło do głowy żądać kom­
promisu między polityką Cham­
berlaina i Churchilla.

OPÓR STAŁ SIĘ PROGRA­
MEM CAŁEGO NARODU.

Chamberlain przyjął wyrok i za­
jął skromne miejsce w rządzie 
Churchilla.

W POLITYCE POLSKIEJ NIE
MA MIEJSCA NA KOMPROMIS

MIĘDZY POLITYKĄ OPORU 
A POLITYKĄ KAPITULACJI.

Dyscyplina narodowa — niestety 
nie zawsze utrzymywana — powin­
na domagać się od Polaków zwo­
lenników uspakajania, by w pełni 
to zrozumieli. Po konferencji 
krymskiej pewien brytyjski przy­
jaciel zapytał mnie, co ma zamiar 
uczynić Rząd Polski. Odpowiedzia­
łem mu, że

RZĄD POLSKI UCZYNI TO,
OOBY UCZYNIŁ CHURCHILL, 

GDYBY BYŁ NA MIEJSCU
ARCISZEWSKIEGO.

Wkrótce ,potem okazało się, że 
konferencja krymska nie wydała

„żadnego nieodwołalnego wyroku“ 
— jak o tym starano się nas prze­
konać, a rezultaty tej konferencji 
SĄ dziś podobne do konferencji w 
San Francisco.

W dalszym ciągu prowadzimy 
politykę oporu, która wykazała, 
iż jest jedynie realną. Niech inni, 
którzy okazali się „romantykami 
wbrew sobie samym“ robią sobie 
wymówki z powodu utraconych 
il uzyj. Na (Irogę oporu weszliśmy 
w najbardziej trudnym momencie 
i wytrwamy na niej aż do końca"

Na zebraniu Polskiej Partii So­
cjalistycznej uchwalono następu­
jącą rezolucję:

„Obecni wyrażają największe 
zaniepokojenie i trwogę w związ­
ku z losem deportowanych człon­

ków Rządu Polskiego w Krajni 
Apelujemy do wszystkich organi­
zacji socjalistycznych w święcie o 
pomoc w odzyskaniu przez nich 
wolności. Obecni ponownie zapew­
niają, iż stale walczyć będą o peł­
ną niezależność demokracji i so­
cjalizmu w Polsce. Protestujemy 
przeciwko próbom narzucenia Pol­
sce form organizacyjnych i rządu, 
które przeciwne są Jej prawdzi­
wie i swobodnie wyrażonej woli. 
Obecni, wierni międzynarodowe­
mu hasła braterstwa, wyrażają 
przekonanie, że międzynarodowy 
ruch socjalistyczny w tych, tak 
trudnych dla naszego Kraju chwi­
lach, nie opuści ani teraz, ani w 
przyszłości Narodu Polskiego w 
jego walce o wolność jednostki, 
narodu i całej ludzkości".

PO ARESZTOWANIU PRZYWÓDCÓW POLSKICH

Ciemne chmury na horyzoncie

(PAT-r) Radio bry- 
w dzisiejszym prze- 
londyńskiej podaje

LONDYN, (Reuter). Prasa bry­
tyjska wyraża niezadowolenie z 
obecnego stanu stosunków między 
Rosją i mocarstwami zachodnimi.

Dzienniki stwierdzają również, 
że wiadomość o przerwaniu roz­
mów w sprawie polskiej przyjęta 
będzie z konsternacją, aczkolwiek 
trudno sobie wyobrazić, by minist­
rowie Eden i Stettinius mogli po­
stąpić inaczej.

LONDYN, 7 
tyjskie (BBC) 
glądzie prasy
między innymi:

„Sprawa aresztowania polskich 
przywódców przez władze rosyjskie 
jest przedmiotem wielkiej uwagi 
dzisiejszej prasy. Niezależnie od 
poglądów politycznych cała prasa 
londyńska, przeważnie w artyku­
łach wstępnych zajmuje jednolite 
stanowisko surowo potępiając po­
stępowanie władz rosyjskich.

) „Daily Jelegraph“ (dziennik kon- 
) serwatywny) w artykule wstępnym 
i stwierdza, że

WŚRÓD ARESZTOWANYCH 
PRZEZ ROSJAN POLAKÓW, 

ZNAJDOWAŁY SIĘ TE OSOBY, 
KTÓRE RZĄDY WIELKIEJ 
BRYTANII I STANÓW ZJED­

NOCZONYCH ZALECAŁY 
MOSKWIE ZAPROSIĆ NA 
NARADY CELEM UTWORZE­

NIA NOWEGO RZĄDU 
POLSKIEGO.

Trudno ukryć przykre wrażenie 
— pisze dziennik — jakie wywołała 
ta wiadomość.

Rządy angielski i amerykański 
zostały potraktowane przez rząd 
sowiecki w sposób pozbawiony ot-

Święto 3 Maja 

w Bejrucie
BEJRUT, 7 I.PAT). Z okazji 

Święta Narodowego 3 Maja mini­
ster spraw zagranicznych Libanu 
Pharaon, delegat Francji Ostroróg 
i cały korpus dyplomatyczny zło­
żyli na ręce posła RP. Zawadow­
skiego życzenia swoich rządów.

We wszystkich ośrodkach pol­
skich w Bejrucie, Ghazir i Bham- 
doum odbyły się uroczyste nabo­
żeństwa i akademie. (Szczegółowe 
sprawozdanie z Bejrutu podamy.

Red.)
Wstrzymanie trans­

portu UNRRA
LONLÍN, 7 (PAT). Rząd Polski 

otrzymał z Waszyngtonu wiado­
mość, że UNRRA wstrzymała wy­
syłkę do Polski trzeciego okrętu 
z żywnością. UNRRA zaznacza, że 
wstrzymanie tej wysyłki nastąpi­
ło z powodu trudności, jakie insty­
tucja ta ma w porcie Konstanca z 
wyładowaniem poprzednich dwóch 
okrętów wysłanych do Polski i 
Czechosłowacji.

Zwcoki Goebbelsa
MOSKWA, 7 (Reuter). Zwłoki 

Goebbelsa i jego rodziny znalezio­
ne zostały w Berlinie, w schronie 
przeciwlotniczym w pobliżu Reich­
stagu.

Reorganizacja rządu 
włoskiego

KAIR, 7 (Tel.). Z Rzymu komu­
niku, ą, że przybyli tam samolotem 
członkowie włoskiego komitetu 
wyzwolenia, który czynny był na 
terenie północnych Włoch. Rozpo­
częto niezwłocznie rozmowy, doty­
czące reorganizacji rządu włoskie­
go.

WSPÓŁPRACY ANGLII

wartości i kurtuazji. Oba rządy 
zalecały członków delegacji 1 
sklej, jako ludzi właściwych do 
przeprowadzenia pertraktacyj w 
sprawie utworzenia nowego rządu 
polskiego. Rosjanie nie tylko aresz­
towali tych Polaków bez powiado­
mienia obu swoich sojuszników, 
ale 
FAKT ARESZTOWANIA UTRZY­
MYWALI W ŚCISŁEJ TAJEM­

NICY

t.«łóy kierowane przez rządy angielski i 
pol- I amerykański. Jeżeli władze rosyj­

skie miały rzeczywiste podstawy 
do zarzucania Polakom sabotażów, 
to nie zmniejsza to w niczym fak­
tu, że nie zawiadomiły o tych 
swych podejrzeniach rządu angiel­
skiego i amerykańskiego.

Żle się stało — pisze dalej „Daily 
Telegraph", że na horyzoncie 
współpracy Wielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych z Rosją

I AMERYKI Z ROSJĄ

i to w momencie gdy wojna się tern zdrady. Najlepszą drogą do 
kończy. I porozumienia jest wzajemne po-

„News Chronicie“ pisze m.in.; że znanie się narodów, a najlepszą 
stan w Polsce nie tylko jest spra-^ drogą do zmniejszenia nieporozu- 
wą Rosji, ale również sprawą Wiel-........................
klej Brytanii. Taki stan rzeczy 
wymaga w Polsce rządu reprezen­
tującego naprawdę naród cały, a 
nie jedną grupę. Traktat rosyjsko- 
hrytyjski uprawnia nas także do 
żądania, aby powstanie w Warsza- 
wie-najbardziej bohaterski moment

ie bacząc na wielokrotne zapytania | gromadzą się tak ciemne chmury . tej wojny* — nie było nazywane ak- |

’ mień byłoby otwarcie drzwi Rosji 
dla korespondentów prasy brytyj­
skiej przez władze rosyjskie.

Polskie Radio w związku z wia­
domością o aresztowaniu polskich 
przywódców przez władze rosyjskie 
przypomina, że wśród zaproszo­
nych na konferencję z gen Iwano­
wem, dowódcą I frontu białorus-

Karta światowego pokoju”

POPRAWKI DO PLANU OPRACOWANEGO W DUMBARTON OAKS
SAN FRANCISCO, 7 (Reuter). 

— Amerykański sekretarz stanu 
spraw. zagranicznych, Edward 
Stettinius podał do wiadomości, 
że „wielka czwórka", t. j. Stany 
Zjednoczone, Wielka Brytania, 
Chiny i Związek Sowiecki osiąg­
nęła w zasadzie porozumienie co 
do poprawek, które należy wpro­
wadzić do planu opracowanego w 
Dumbarton Oaks, dotyczącego 
„Karty światowego pokoju".

Karta ta zawierać ma postano­
wienia, zmierzające do zapewnie­
nia bardziej istotnego znaczenia 
podstawowym zasadom sprawiedli­
wości, prawa międzynarodowego, 
poszanowania ,praw ludzkich i 
podniesienia poziomu kulturalne­
go. Jeśli chodzi o .współpracę mię­
dzynarodową i rozwiązanie mię­
dzynarodowych zagadnień w dzie­
dzinie gospodarczej i społecznej,! 
proponują by Karta stanowiła, iż |

CELEM JEST „PROPAGO­
WANIE I POPIERANIE PO­
SZANOWANIA PRAW LUDZ­
KICH I PODSTAWOWYCH 
WOLNOŚCI DLA WSZYST­
KICH BEZ WZGLĘDU NA 
RASĘ, JĘZYK, WYZNANIE 

ORAZ PŁEĆ".
Jeśli chodzi o organizację, "ma­

jącą na celu pokojowe załatwianie 
sporów międzynarodowych, to 
.,wielka czwórka“ pragnie, by 
Rada Bezpieczeństwa posiadała 
władzę, — jeśli wszystkie strony 
zainteresowane będą się tego do­
magać — czynienia zaleceń stro­
nom, ibiorącym udział w jakimkol­
wiek sporze, które to zalecenia 
zmierzać będą do osiągnięcia ,po­
rozumienia.

Korespondent Reutera donosi, 
powołując się na autorytatywne 
źródło, że Unia Poludniowo-Afry- 
kańska przesłać ma oficjalne o-

świadczenie na konferencję Zjed­
noczonych Narodów w San Fran­
cisco, iż domagać się będzie na 
konferencji pokojowej położenia 
kresu obecnego mandatu nad daw­
nymi niemieckimi terenami w Af­
ryce Południowej, oraz

WŁĄCZENIA ICH DO CMI 
POŁUDNIOWO-AFRyKANsKTEJ.

Francuski minister skarb’: Rene 
Pleven oświadczył, że Francja do­
magać się b"dzie postawienia do 
jej dyspozycji miliona robotników 
niemieckich i włoskich dla odbu­
dowy terenów francuskich,» które 
ucierpiały wskutek wypadków wo­
jennych.

Zgodnie z konwencją genewską 
włoscy i niemieccy jeńcy wojenni 
mogą być zatrudnieni przez pe­
wien określony okres czasu na 
terenie Francji, a rząd francuski 
gotów jest płacić tym robotnikom 
należyte wynagrodzenie, lecz w

walucie maćkowej. Rząd francus­
ki zużyje w tym celu rezerwę ma­
rek niemieckich, sięgającą około 
tOO miliardów marek, znalezionych 
na terenie Alzacji i Lotaryngii po 
zajęciu tych terenów przez wojska 
francuskie.

I kiego, znajdowali się między in­
nymi wicepremier — delegat Rzą­
du na Kraj Jankowski, członek 
Stronnictwa Pracy, kilkakrotny 
minister pracy i opieki społecznej, 
przewodniczący podziemnej Rady 
Jedności Narodowej Pużak, znany 
działacz oraz ostatni dowódca roz­
wiązanej w lutym przez Pana Pre­
zydenta RP. Armii Krajowej gene­
rał Okulickj.

LONDYN, 7 (PAT-r). Stettinius 
oświadczył na konferencji praso­
wej w San Francisco, — jak poda- 
je Polskie Radio, że fakt areszto­
wania przywódców polskich wy­
wrze wpływ na rozwiązanie sprawy 
polskiej.

Polacy wkroczyli 
do Wilhelmshafen

KWATERA GŁÓWNA 21 Armii, 
7 (Reuter). Żołnierze Polskiej Dy­
wizji Pancernej, która wkroczyła 
do wielkiej bazy Morza Północnego 
— Wilhelmshafen, stwierdzają, że 
port ten jest bardz# poważnie u- 
szkodzony. Znajduje się tam w 
naprawie niemiecki krążownik 
„Koeln".

C-.yiadczeme Drem. Arciszewskiego

LONDYN, 5 (PAT). — Polska 
Agencja Telegraficzna upoważnio­
na jest do opublikowania następu­
jącego oświadczenia Premiera 
Ciszewskiego:

„Z najwyższym zdumieniem 
wiedziałem się o oświadczeniu 
żonym jakoby przez Dr. J. Tenen- 
bauma, prezesa amerykańskiej Fe­
deracji Żydów Polskich na zebra­
niu, które odbyło się 18 kwietnia 
b.r w Nowym Jorku. Podobno p. 
Tenenbaum powiedział, że posta­
wa Polaków — zarówno sfer ofi-

Ar-

do- 
zło-

Wojna i pokój

Główne mocarstwa ogłosiły świa- którzy potracili swe domy i swe < Piedimonte i Włochy północne, 
tu zwycięskie zakończenie wojny rodziny — to obraz Europy, kló- ' wreszcie poprzez Falaise i Holan- 
w Europie. Obóz Narodów Zjed- rej obwieszczono zwycięski koniec die i Belgie. V/ tym mome.

trvuvO «zrz? nhn- wninu Eurrvmi xn.sstor.nnp.i nn- ! polskie myśliwce t polskie bom• 
I swe lo.y bo­

jowe, a okręty wojenne pod pol­
ską banderą płynęły, wykonując 
kolejne ze swych bardzo licznych 
zadań operacyjnych. Polaków ko­
niec wojny w Europie „ostał na 
pozycjacn walki, na których wi­
dział ich początek wojny. Poste­
runku tego Polacy nigdy nie 
opuścili.

Tym bardziej wiec wydaje sie 
dziwnym los polityczny Kraju, 

i nie skapitulował i 
który był najwierniejszym sojusz- 

czlon-

i cjalnych, jak i społeczeństwa — 
w czasie warszawskiego powstania, 
w ghetcie, była „najbardziej skan­
dalicznym przykładem zbrodniczej 
zdrady, jaki wogóle zna historia 
ludzkości“. Podobno p. Tenenbaum 
sformułował to oskarżenie, nie po­
dając żadnych faktów ani nazwisk.

Jeżeli rzeczywiście takim było 
oświadczenie p. Tenenbauma, u- 
ważałbym za swój obowiązek za­
przeczyć mu całkowicie. Byłem w 
Warszawie w czasie powstania 
ghetta i to jako jeden z przywód­
ców polskiego ruchu podziemnego 
z ramienia P. P. S. Jako świadek 
naoczny stwierdzam, że wszyscy 
Polacy, zarówno osoby urzędowe, 
jak i społeczeństwo, czynili wszy­
stko, aby pomóc swym żydowskim 
w-półobywatelom w ich bohaters­
kiej walce. W rzeczywistości, je- 
dyn’e dzięki wysiłkom polskiej lud- 
’’•V"i Warszawy, przynajmniej 
newna ilość Żydów z ghetta zosta­
ła uratowana. Pragnąłbym dodać, 
że całe rodziny polskie zostały wy­
mordowane przez Niemców za u- 
krywanie Żydów. Cały Naród Pols­
ki był głęboko wzruszony tragedią 
Żydów i rzucił na szalę wszystkie 
środki wraz z Armią Krajową, aby 
Żydom dopomóc. Armia Kratowa 
•tczynlła wszystko, aby udzielić 
swego wsparcia powstańcom.

Jako Premier Rządu Polskiego 
-muszony jestem wyrazić głębokie 
ubolewanie, że w chwili tak kry­
tycznej dla wszystkich obywateli 
nolskich, bez względu na rasę i 
wyznanie, krążą pogłoski o tak 
mylnych i szkodliwych oświadcze­
niach".

polityczna, której stawką będzie 
właśnie wygranie długotrwałego i 
sprawiedliwego pokoju. I z jesz­
cze większym niepokojem miliony 
ludzi będą czei.ały na to, kto zwy- 
c.ęży? Czy sity destrukcyjne, czy 
też siły, reprezentujące pokojową 
współpracę międzynarodową w 
rparciu o prawo i równość demo­
kratyczną wszystkich 
zarówno wielkich, jak 
i małych.

wojny. Europy zniszczonej go- I polskie myśliwce t 
spodarczo, nawiedzonej groźbą | bowce wy .omywały 
najstraszliwszych epidemii i gło­
du, oraz rozdartej politycznie. Nic 
więc dziwnego, że każdy naród, 

\ każdy niemal człowiek pyta czy 
koniec wojny, to naprawdę pokojf 

Najwięcej jednak trosk nasu­
wa się w związku z końcem woj­
ny przede wszystkim Polakom. 
Troski te są tak wielkie, iż cal- 

I kowlc.e przyćmiewają radość z 
I powodu końca wojny, wygranej , 
: właśnie przez obóz, którego Pań- | który nigdy
stwo Polskie było założycielem, l-ł —j —
zawierając traktat sojuszniczy z ; niklem i najlojalniejszym

I Wielką Brytanią i — w.erne swym kłem obozu Narodów Ajednoczo-
I zobowiązaniom — pierwsze podej- nych. Ten los Polski jeszcze bar-

I tros.i \ dziej staje się zastanawiającym 
na tle zwycięstwa ou.iiiesio.wjo 
przez Aliantów nad Niemcami, 
Włochami i ich sateli ami. Nic 
więc dziwnego, że los Państwa i 
Narodu Polsn.ego i.ue.e.. e 
tylko samych Polaków, ale rów- _____ _  r___  _____ „

I nież wszystkie miłujące pokój na- wspólnoty międzynarodowej w o- 
t i gwałtem 

sąsiada i że każdy 
drodze

noczonych zatriumfował nad obo­
zem państw osi. Wojna z Niem­
cami została wygrana.

Na chwilę tę czekało kilkadzie­
siąt narodów, kilkaset milionów 
ludzi. Dziwne to jednak było o- 
czekiwanie. Im dłużej trwała 
wojna, tym mniej radośnie zapo­
wiadała 
trosk i 
myślą o 
jennych 
Os atnio co raz mniej myślano o 
radości — jaką powinna spowodo­
wać wieść o zakończeniu wojny, 
a co raz częściej stawiano sobie 
pytanie: i co będzie dalejf

Nie ma dziś w Europie narodu, i mując walkę zbrojną, 
który z dużą troską nie patrzył- I tych nie zmniejsza fakt, iż Polacy 
* ’ " byli tymi, którzy obok Anglików

w najbardziej krytycznym mo­
mencie uratowali Europę przed 
ostateczną klęską w historycznej 
już dziś bitwie powietrznej o 
Anglię.

Dźwięk fanfar obwieszczających 
na polach bitew zwycięski koniec 

____ wojny zastał na froncie dywizje 
znisz- i Wojska Polskiego w ich zwycię- 

___ t . ,._r____ ,_______ skim pochodzie, który właściwie 
wane pola, a wśród nich rozbite ' zaczął się w wrześniu 1939 roku 
wagony, parowozy, maszyny i wy- \ i trwa do chwili obecnej. Poprzez 
niszczone bydło, wokół zaś bez- \ Francję i Narwik, poprzez Tobruk 
domni, obdarci i

się ta chwila, tym więcej 
niepokoju wiązało się z 
zakończeniu zmagań wo- 
na froncie europejskim.

by w swą przyszłość. Różnica 
polega jedynie na tym, iż różne 
jest nasilenie tych trosk, jak róż­
nym jest stopień nadziei na po­
myślne ich przezwyciężenie. Wszę­
dzie , bowiem, czy to w krajach 
alianckich, czy w państwach osi, 
pełno ruin i zgliszcz. Zburzone 
miasta, spalone wsie, wysadzone 
mosty i divorce kolejowe, i 
ozone fabryki i kopalnie, strato-

narodów, 
średnich

znajdzię- 
pozytyw- 
będziemy

My, Polacy, napewno 
my sie po stronie tych 
nych sił. Nie tylko, że 
zawsze w szeregach tych, którzy
walczą o zwycięstwo międzynaro­
dowego prawa i sprawiedliwości 
w s osuni.ach pomiędzy różnymi 
państwami, ale jednocześnie zaw­
sze będziemy wierzyli w ostateczne 
zwycięstwo 
wości.

prawdy i sprawiedli-

Wierzymy 
naród musi

1 że każde państwo będzie napewno 
mogło liczyć na pomoc wielkiej

bowiem, że każdy 
być naprawdę wolny,

.bronie przed napaścią 
silniejszego sąs-ada i 

ciwej odpowiedzi: czy zwycięskie kraj będzie rządzony na 
zakończenie wojny będzie równo- demokra ycznej tylko przez w as- 
znaczne z zatriumfowaniem dlu- nych obywateli. Jeżeliby 
gotrwalego pokoju t \ miast te zasady po

Wszyscy zdają sobie sprawę, że zwycięsko wojnie ostatecznie nie 
jednocześnie z wygraniem woj ty I zatriumfowały, to można będzie 

głodni ludzie, i Gazalę aż po Monte Cassino i , jeszcze silniej rozgorzeje walka uważać, iż pokój został przegrany.

nato- 
za^ończonej

Rena*riacia jeńców
LONDYN, 7 (Reuter). Urzędowo 

komunikują, że kilka tysięcy so­
wieckich jeńców wojennych, któ­
rzy uwolnieni zostali przez posu­
wające się w głąb Rzeszy siły so­
jusznicze, zostało odesłanych z 
Anglii do Rosji Potrzebne dla te­
go celu statki dostarczył rząd W. 
Brytanii. Jeńcy brytyjscy, amery­
kańscy i francuscy, którzy znaleó- 
H się na terenie zajętym przez woj­
ska sowieckie, ulegają repatriacji 
również na statkach brytyjskich.
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Z ostatniej 

chwili

LOJiDYN, 7 (Reuter). Amery­
kański speaker radiowy, przema-
wiając do Niemiec oświadczył, że 
gen. Eisenhower nie był obecny, 
przy podpisaniu kapitulacji. Po 
tym fakcie przyjął on swego szefa 
sztabu gen. Bedell Smitha, nie­
mieckiego admirała von Friedber- 
ga i innych oficerów niemieckich. 
Emisariuszom niemieckim zadano 
kilkakrotnie pytanie: „Czy rozu­
miecie powagę znaczenia tego ak­
tu dla Niemców?" A oficerowie 
niemieccy odpowiadali: „TAK"

LONDYN, 7 (Reuter). Obwiesz­
czenie końca wojny spodziewane 
jest we wtorek po południu, w 
myśl postanowienia powziętego 
wspólnie przez Churchilla, Truma- 
na i Stalina, że komunikat taki 
wydany zostanie jednocześnie w 
Londynie, Waszyngtonie i Mosk­
wie. Eondy11 udekorowany jest 
flagami, jak nigdy przed tym, a 
w Nowym Jorku odbywają się już 
manifestacje radości.

Choć Doenitz rozkazał swej ar­
mii zaprzestanie walk i według 
radia duńskiego Niemcy w Nor­
wegii skapitulowali — podkreśla 
się w Londynie, że oficjalne za­
przestanie działań wojennych na­
stąpi wówczas, gdy wojska nie­
mieckie wykonają instrukcje ka- 
pitulacyjne, które dotrą do nich 
dziś w nocy.

Ze rozkaz kapitulacyjny jeszcze 
nie wszędzie dotarł, świadczą os­
tatnie wiadomości z Pragi, stwier­
dzające, że na ulicach tego miasta
toczą się zacięte walki, przy czym 
samoloty niemieckie bombardują 
ważne budynki Późno wieczorem 
radio Praga podało, że czołgi gen. 
Pattona, zdążające na pomoc Cze-
chom, znajdują się tylko w odleg­
łości 15 mil od stolicy.

KWATERA GŁÓWNA SPRZY­
MIERZONYCH, 7 (Reuter). Mar­
szałek Montgomery spożył dziś 
śniadanie z marszałkiem Roko- 
sowskim w Wismarze. Było to ich 
pierwsze spotkanie.

BERLIN, 7 (Reuter). Kontrolo­
wana przez Niemców rozgłośnia w 
Pradze podała dziś, że we Wro­
cławiu ustały wszelkie walki.

RZYM, 7 (Reuter). Były Pre­
mier francuski Leon Blum, pas­
tor Niemoeller i były niemiecki 
głównodowodzący w Belgii i pół­
nocnej Francji gen. Falkenhausen, 
który wpadł w niełaskę, znajdują 
się wśród osób uwolnionych z nie­
mieckiego obozu koncentracyj­
nego.

RZYM, 7 (United Press). Wraz 
z Leonem Blumem i jego żoną 
uwolniony został z obozu koncen­
tracyjnego mieszczącego się w 
Dolomitach b. kanclerz Austrii 
Kurt von Schuschnigg.

PARYŻ, 7 (United Press). Przy­
wódca nacistów holenderskich, 
Anton Mussert, ujęty został wczo­
raj w swojej kwaterze.

LIZBONA, 7 (Reuter), 
niemiecki dr. von Helm wezwany

Poseł wdą cłwiadczeń

został wczoraj wieczorem do mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, 
gdzie mu oświadczono, że wobec 
nieistnienia już niemieckiego rzą­
du narodowego, rząd portugalski 
nie może w dalszym ciągu uzna­
wać dyplomatycznych i konsular­
nych przedstawicieli, wyznaczo­
nych przez rząd narodowo-socja- 
listyczny.

KWATERA GŁÓWNA SPRZY­
MIERZONYCH, 7 (Reuter). W rę­
ce Aliantów dostał się rozkaz 
Himmlera, datowany 14 kwietnia 
rb w którym Himmler postana­
wia, że nikt z jeńców obozu kon­
centracyjnego w Dachau nie może 
dostać się „w ręce nieprzyjaciela“. 
Rozkaz ten nakazuje natychmias­
tową ewakuację obozu.

LIZBONA 6 (Reuter). Rząd 
portugalski przejął cały majątek 
niemieckich placówek dyploma­
tycznych i urzędowych, mając na 
uwadze, że rząd państwa niemiec­
kiego przestał istnieć.

NOWY JORK, 7 (United Press). 
Radio lubelskie zakomunikowało 
dziś, że „polski rząd tymczasowy“, 
zażąda, być może, aby gen. Leopold
Okulicki i inni Polacy, aresztowa­
ni przez Sowiety, sądzeni byli za­
równo w Warszawie, jak i w 
Moskwie za „zdradę stanu“. Tzw. 
„Rada Nar.“ w Warszawie ratyfi­
kowała „pakt" z Moskwą.

SAN FRANCISCO, 7 (Reuter). 
Wczoraj przybyły tu delegacje 
Ukrainy i Białorusi na konfenren- 
cję Narodów Zjednoczonych.

Prasa anglo-ameiykariska

Wobec metod sowieckich

ARESZTOWANYCH POLAKÓWRZĄD BRYTYJSKI PODAŁ MOSKWIE NAZWISKA

LONDYN, 7 (PAT-r). Polskie Ra­
dio podaje: W związku z* areszto­
waniem przez władze rosyjskie 
wicepremiera Rządu Polskiego, 
trzech ministrów i przywódców 
partyj politycznych — zaznaczyć 
należy, że
RZĄD ROSYJSKI ZOSTAŁ PO­

WIADOMIONY O NAZWISKACH
ARESZTOWANYCH PRZEZ 

RZĄD WIELKIEJ BRYTANII, 
który te nazwiska otrzyma! od 
Rządu Polskiego w Londynie, a 
polscy przywódcy Ruchu Podziem­
nego wyrazili zgodę na ujawnie­
nie tych nazwisk.

Radio Brytyjskie (BBC) podało 
w swych audycjach, że wiadomość 
o aresztowaniu polskich przywód­
ców jest specjalnie odczuwana w 
Londynie, właśnie z powodu za­
komunikowania ich nazwisk Mosk­
wie przez Rząd Brytyjski. W mia­
rodajnych kolach w Londynie wy­
rażany jest pogląd, iż

WKRÓTCE NASTAPI NOWE 
SPOTKANIE PREZYDENTA

TRUMANA, PREMIERA 
CHURCHILLA I STALINA.

Z San Francisco donoszą kores­
pondenci, że wiadomość o areszto­
waniu przez władze rosyjskie de­
legacji polskiej wywołała wielkie 
wrażenie na członkach konferencji 
międzynarodowej i na całej opinii 
Narodów Sprzymierzonych.

Znany dziennik nowojorski „P. 
M" donosi z San Francisco, że wia­
domość o aresztowaniu ministrów 
i przywódców polskich przez Ros­
jan została tak odczuta między 
członkami delegacji jak wybuch 
bomby rakietowej.

„Daily Telegraph“ pisze m. i., że 
Rosja cynicznie postąpiła w sto/ 
sunku do postanowień powziętych 
na konferencji krymskiej.

Znany publicysta Vernon Bartlet 
pisze w „News Chronicie“, iż

RZĄD BRYTYJSKI JEST 
ZANIEPOKOJONY ME­
TODAMI POSTĘPOWANIA .

ROSJAN,

„OBSERVER" 

DEMENTUJE

WŁASNE „INFORMACJE"

LONDYN, 7 (PAT). Dziennik 
Polski z 2-go maja w rubryce „Ży­
cie polityczne" zamieszcza artykuł 
p.t. „Nieprawdy specjalnego kores­
pondenta „Observera", w którym
pisze:

„Artykuł specjalnego korespon­
denta „Observera“ w sprawie Pol­
ski opublikowany 29 kwietnia nie 
zawiera ani jednej prawdy. Obec­
nie specjalny korespondent korzy­
sta z okazji, by poprawić swe wła­
sne oświadczenia. I tak, w arty-
kule swym z 8 kwietnia b r. powie­
dział on, że rządy brytyjski i ame­
rykański otrzymały * kwietnia for­
malne zawiadomienie rządu sowiec­
kiego o rozmowach z polskimi 
przywódcami, zaproszonymi przez 
ten rząd. Obecnie zaś dementuje 
on tę niezgodną z prawdą infor­
mację, określając zniknięcie przy­
wódców polskich zaproszonych na 
rozmowy przez gen. Iwanowa w 
dniu 28-go marca jako „jedstron- 
na .próba nawiązania kontaktu z 
antylubelskimi przywódcami, .po­
czynioną przez Rosjan za pleca­
mi komisji alianckiej“ i nazywa 
sowiecką politykę w tej sprawie 
„niewytłómaczalnymi aktami rzą­
du sowieckiego“.

W ciągu pięciu tygodni — od 
chwili, gdy „Dziennik Polski“ roz­
począł prostowanie błędów specjal­
nego korespondenta „Observora", 
zanotowano 26 niezgodnych z pra- 

publikowanych
w jego artykułach. Najwyższa licz-

Krok do kolektywizacji
STAMBUŁ, 7 (PAT). Komitet lu­

belski opublikował 7 kwietnia de­
kret o przymusowej uprawie roli, 
który ustanawia, że prawo do u-
prawy roli, na której właściciel o- 
sobiście nie pracuje, przechodzi na 
gminę. Resort rolnictwa zarządził, ¡ 
że bogatsze gospodarstwa mają 
udzielać pomocy gospodarstwom i 
ekonomicznie słabszym. Ludność 
komentuje to zarządzenie jako 
wstępną fazę do kolektywizacji.

Pojzamknieciu numeru
LONDYN, 7 (Reuter). Król 

Jerzy VI w telegramie przesłanym 
dziś do gen. Eisenhowera wyraził 
wdzięczność narodu brytyjskiego 
za „całkowite i miażdżące zwy­
cięstwo“ nad Niemcami.

STAMBUŁ, 7 (Reuter). Według 
niepotwierdzonych jeszcze wiado­
mości wojska brytyjskie i greckie 
zajęły Kretę i Rodos.

SZTOKHOLM, 7 (Reuter). Jak
donosi miejscowy dziennik „Ex­
pressen", wojska niemieckie w 
Norwegii w najbliższych godzi­
nach przejdą do Szwecji, gdzie 
zostaną internowane.

OSLO, 7 (Reuter). Niemiecki 
naczelny dowódca w Norwegii w 
rozkazie dziennym wydanym dziś 
wieczorem, oświadcza: „Żołnierze! 
Hr. von Krosigk ogłosił bezwa­
runkową kapitulację WSZYST­
KICH sił zbrojnych".

ba błędów i niedokładności zawar­
tych w jednym artykule, osiągnęła 
cyfrę 10, minimum — 3. Jednym 
słowem, przeciętna ilość błędów w 
każdym artykule wynosi 5 1/5. 
Jeżeli specjalny korespondent ze- 
chce stopniowo poprawić pozostałe 
25 nieprawdziwych informacji, o- 
szczędzi „Dziennikowi Polskiemu“ 
trudu czynienia tego.

„Uwolnienie”,

Wymowa pomników...

Propaganda lubelska wiele opo­
wiada o powiększeniu produkcji 
i rozwoju przemysłu pod rządami 
Bieruta i Osóbki. Jak dotąd jed­
nak, wiadomo jedynie o olbrzymim

WZROŚCIE PRODUKCJI— 
KŁAMSTW,

jeśli zaś chodzi o przemysł, to wy- 
daje się, że najbardziej kwitnie 
przemysł... kamieniarski.

Oto bowiem z propagandy lu­
belskiej dowiadujemy się, że coraz 
to w innym mieście polskim od­
słaniane są pomniki ku czci żoł­
nierzy sowieckich. W pierwszych 
dniach marca takie pomniki od­
słonięto w Sierpcu i w Radomiu. 
Wiadomości o tym zasługują na 
rozpatrzenie, gdyż te pomniki ma­
ją swoją głębszą wymowę, — nie­
co inną, aniżeli by sobie tego ży­
czyli ci, którzy ich budowę orga­
nizują.

Jak wspomnieliśmy, pomniki w 
Radomiu i w Sierpcu odsłonięto 
w początku marca Oba miasta te 
zostały przez Rosjan zajęte — czy­
li, jak się dziś szumnie mówi: 
„uwolnione" — w końcu stycznia. 
Czyli, że w ciągu zaledwie 5 ty­
godni po usunięciu Niemców

JUŻ POMNIK BYŁ GOTOWY 
I ODSŁONIĘTY.

Jest to zaiste rekord zupełnie nie­
zwykły!

Jakże bowiem normalnie odby­
wa się budowa takiego pomnika 
wdzięczności — zakładając, że ist­
nieje uczucie wdzięczności, które­
mu ludność chce dać wyraz?

Otóż dzieje się tak: Najpierw 
ludność za pośrednictwem np. rady 
miejskiej uchwala wznieść taki, 
czy inny pomnik. Następnie rozpi­
suje się konkurs dla rzeźbiarzy z 
terminem conajmniej kilku-mie- 
sięcznym. Z kolei zbiera się jury, 
rtóre wybiera projekt. Później 
rozpoczyna się praca nad samym 
I ennikiem. Musi ona też trwać 
d jbrych parę miesięcy (jeśli nie 
lat), jeżeli pomnik ma mieć jakąś 
wartość artystyczną. Wreszcie na­
stępuje — może po dwu latach — 
odsłonięcie pomnika.

W czasie wojny w ogóle nikt nie 
myśli o wznoszeniu pomników. 
Na to jest czas po wojnie. Trzeba 

przecież teraz sprowadzać na tere-

jakiej przedstawiciele 
tyczni Stanów !
dali różne, zdaniem ich, totalitär- i
ne objawy hiszpańskiego życia po- | LONDYN, 7 (PAT-r). 
litycznego. Chodzi tu przede wszy­
stkim o dopuszczenie wyłącznie 
jednej partii, noszenie mundurów 
przez członków na wpół wojskowej 
organizacji, obowiązkowe posługi­
wanie się pozdrowieniem faszy­
stowskim, względnie hitlerowskim 
przez wszystkich mieszkańców

Polskie 
Radio poda je z Paryża, że pod pro­
tektoratem ks. Prymasa Hlonda 
powstał polsko-francuski komitet 
opieki nad jeńcami pod przewod­
nictwem p. Sikorskiej. Do zarządu 
komitetu weszły następujące osoby: 
Jacques Charpentier, prof. Leon 
Mazeaud, Michał bieliński, A. Rusz­

oraz, że widocznie w Polsce dąży 
się do zniszczenia wszystkich pol­
skich partyj politycznych za wy­
jątkiem jednej. Stan rzeczy w 
Polsce interesuje przede wszyst- 
kiem Wielką Brytanię, a nie tylko 

i Rosję. W Polsce powinien być
rząd naprawdę reprezentujący spo­

Lisi pasterski Patriarchy Lizbony :

„Zwycięstwo - bez sprawiedliwości - 

jest przegraną wojną"

LIZBONA, 7 (PAT). Patriarcha Lizbony, Kar­
dynał Ocre jaira, opublikował list pasterski, w 
którym czytamy między innymi:

„Koniec wojny nie koniecznie oznacza po­
czątek pokoju. Koniec wojny może oznaczać 
zwycięstwo, ale nie tryumf sprawiedliwości. Zwy­
cięstwo nie zapewniające sprawiedliwości — to 
jest jeszcze jedną przegraną wojną. Mając przed 
sobą podstawowy problem nowej Europy, sumie­
nie chrześcijańskie nie może być spokojne co do 
tego, że wszystkie ręce chcące wykonywać spra­
wiedliwość są rzeczywiście czyste od krwi i że 
wszystkie głosy żądające wolności, są istotnie 
wolne. Świadomość chrześcijańska ma powody 
obawiać się, że sama sprawiedliwość nie ma 
jednakowego znaczenia w rozumieniu tych wszy­
stkich, którzy przemawiają w imieniu sprawied­
liwości.

ŚWIADOMOŚĆ CHRZEŚCIJAŃSKA 
JEST ZA1 ROSKANA I ZANIEPO­
KOJONA PRZYKŁADEM NARO­
DÓW BAŁTYCKICH I POLSKI.

Polsce, bohaterskiej ofierze tej wojny, grozi sta­
nie się jeszcze ofiarą pokoju.

Kiedy narody Zachodu postanowiły bronić 
bytu i niepodległości Polski, akt ten dawał su­
mieniu ludzkiemu nadzieję i ufność w wartość

danego słowa. Pokój nie może być ustanowiony 
w duchu zemsty, ambicyj własnego rozrostu lub 
zniesienia indywidualnej, bądź narodowej wol­
ności, lecz

MUSI BYC OŻYWIONY IDEĄ RÓW­
NOŚCI USIŁUJĄCĄ ZADOWOLIĆ 
SŁUSZNE DĄŻENIA WSZYSTKICH 

NARODÓW.
Przyszły pokój winien wyeliminować ukryte za­
rodki niezgody i rywalizacji".

Mówiąc o międzynarodowej organizacji bez­
pieczeństwa, Patriarcha Lizbony stwierdza: 
„Skuteczna organizacja tego rodzaju winna za­
pewnić pokój między narodami ograniczając 
imperializm silniejszych i chroniąc słabszych. 
Sumienie chrześcijańskie wie, że

ATMOSFERA MIĘDZYNARODOWA 
ZATRUTA JEST IDEOLOGIĄ PO­

GAŃSKIEGO POCHODZENIA.
Dość jest zastanowić się nad skandalem nie­
obecności Polski — pierwszej ofiary wojny — 
na zgromadzeniu narodów, obradującym nad 
sposobami wyeliminowania wojny; nieobecnoś­
cią spowodowaną przez fakt, że Polska nie mo­
że tam być obecna bez uszczerbku dla swego 
honoru i wolności".

które nie oznacza wolności

ny u wolnione od Niemców tyle' 
rzeczy ważniejszych, niż kamienie, 
czy marmury na pomnik!

P TRZEBA NA GWAŁT 
ŻYWNOŚCI, LEKÓW 

ODZIEŻY.
Minęło już przeszło 8 miesięcy, 

odkąd uwolniona została — uwol-i 
ni ona naprawdę — Francja, Bel­
gia, część Holandii. Wdzięczność 
ludności wobec oswobodzicie!! jest, 
z pewnością wielka. Znalazła na 
przykład wyraz we wręczeniu pa-] 
miątkowego albumu od miasta 
Bredy żołnierzom polskiej dywizji 
pancernej, czy wmurowaniu w 
Gandawie tablicy pamiątkowej. 
Kiedyś na pewno Francuzi, Bel­
gowie czy Holendrzy wystawią 
pomniki swym os wchodzi ciełom. 
Ale tymczasem nie słyszeliśmy o 
żadnym. Tak samo
NIE MYŚLANO JESZCZE WE 
FRANCJI O WZNOSZENIU

POMNIKÓW NA CZESO 
WLASYCH POLEGŁYCH.

Po poprzedniej wojnie pomniki 
takie wznosiła każda wieś, każde 
miasteczko. Ale nieraz odsłaniano 
je w dziesięć lat po wojnie. I tak 
samo było w Polsce. Pomnik 
wdzięczności Ameryce, czy pom­
nik Wilsona w Warszawie wznie­
siono w 1923 roku, czy później.

A pod rządami lubelskimi po­
trzeba było na to wszystko... 5 cy- 
gooni.

Nawet przypuszczając, że lud­

Zmierzch reżimu Franco

KAIR, 7 (Tel.). Z Madrytu od- kraju, ścisłą kontrolę prasy i w dekret przewidujący zniesienie o- 
noszą, że w Hiszpanii oczekuje się końcu istnienie uzbrojonej milicji, bo wiązkowego pozdrowienia, roz- 
uchwaly Rady Ministrów, która pozostającej do dyspozycji partii, brojenie milicji „Falangi" i usu- 
ma znieść wszystkie totalitarne Z niektórych kół donoszą, że nięcie członków ,/Falangi" z cen- 
dekrety reżimu Franca. Krok ten rząd hiszpański przygotował już żury.
nastąpić ma w związku z krytyką ———— —

lawiciele dyploma- _
Komitet opieki nad jeńcami

łeczeństwo. Jesteśmy uprawnieni 
•— pisze dalej dziennik — do żą­
dania

BY OBRONA WARSZAWY 
W ROKU 1944 BYŁA TRAK­
TOWANA JAKO JEDEN Z 
NAJBARDZIEJ BOHATER­
SKICH MOMENTÓW WOJNY

— A NIE ZA AKT ZDRADY.
„Daily Herald“ pisze m. i., że, 

.Jeżeli Rosja ma 4akieś obawy to 
powinna publicznie tó stwierdzić, 
tal., by publicznie mogły być od- 
w> Jane“ — i zadaje pytanie, czym 
m jżna wytłumaczyć krok władz 
sowieckich.?

ność Sierpca, czy Radomia tego 
samego dnia, w którym wyszli 
Niemcy, nie zważając na głód i 
chłód, zabrała się do budowy 
pomnika, to jeszcze trudno uwie­
rzyć, że wystarczyło na to parę 
tygodni I nie można oprzeć się 
wrażeniu, że te pomniki, jakoby 
„spontanicznie" wzniesione przez 
ludność,

•’¡OSTAŁY PO PROSTU 
PRZYWIEZIONE GOTOWE, 

może wyprodukowane seryjnie, z 
Ro-ji. I tak pośpiech był niezwykły: 
pomniki przyjechały niemal że za­
raz w ślad za N K W D., na długo 
przed mąką, butami czy lekar­
stwami. Były widocznie ważniej­
sze...

Sprawa jest więc jasna. Lud­
ność polska z budową tych pom­
ników nic wspólnego nie ma. Być 
może za parę lat, gdyby okazało 
się, że „uwolnienie" jest rzeczy­
wiście równoznaczne z wolnością, 
(dziś są to dwie różne rzeczy), i 
gdyby wojska sowieckie wycofały 
się z Polski, to może Polacy 
wznieśliby pomniki na cześć czer­
wonej armii — tak samo zresztą, 
jak na cześć armii amerykańskiej, 
brytyjskiej itd. Możeby też wów- j 
czas nadali tej czy innej ulicy 
nazwę „alei Stalina". Ale dziś nie 
mają po temu powodu.
TEN PRZEMYSŁ KAMIENIAR­
SKI NIE JEST PRZEMYSŁEM

POLSKIM.
Polskie nie są te pomniki; polskie

i są biedne krzyże drewniane na 
grobach niezliczonych bojowników 

i o wolność, poległych z ręki wroga.
Nasuwa się pytanie, w jakim 

celu prowadzona jest ta akcja 
pomnikowa? Bo przecież władcy 
Polski wiedzą doskonale, jakie 
są nastroje ludności i nie mogą się 
łudzić, że
WPROWADZĄ ŚWIAT W BŁĄD, 
wskazując na te pomniki, jako na 
dowody, że ludność polska uwiel­
bia czerwoną armię. Więc musi 
chodzić o coś innego.

Niewątpliwie celem tej akcji 
jest moralne sterroryzowanie lud­
ności. Żołnierz sowiecki nie za­
trzyma 1 się w miastach polskich. 
Poszedł dalej i walczył gdzieś w 

I Niemczech. Chodzi więc o to, by 
Polacy „wiecznie" pamiętali o 
czerwonej armii.

Nie jest to zresztą nic nowego. 
Pamiętamy jeszcze cerkiew, wy­
budowaną na głównym .placu 
Warszawy, a później rozebraną :>o 
odzyskaniu niepodległości. Była 
ona symbolem panowania rosyj­
skiego — i niczym innym. Modlić 
się w niej nie było komu!...

I dlatego pomniki, wznoszone 
dziś na ziemiach polskich, mają 
głęboką wymowę. Lepiej, niż sło­
wa, symbolizują one fakt, że 
„uwolnienie" — które to słoWo 

¡ wyryto na ich cokołach — nie 
I znaczy bynajmniej „wolności".

(a. b.)

kowski, Henri Bergont i Z. Woydat. 
Komitet zwrócił się z apelem do 
społeczeństwa polskiego i francus­
kiego o zorganizowanie pomocy 
dla jeńców. W wszystkich więk­
szych miejscowościach mają po­
wstać miejscowe komitety polsko- 
francuskie.
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Kronika

KALENDARZYK
Dziś: Stanisława 
Jutro: Grzegorza z Nazj.

'Hasła, które wypływają z ducha Narodu

JEROZOLIMA
DYŻURY LEKARSKIE 

W PRZYCHODNI ZDROWIA 
W JEROZOLIMIE 

Codziennie od godz. 16—18. 
Telefon 8808

8.V. Dr. Weintraub 
9.V. Dr. Finkelstein 
Podziękowanie Konsula Gene­

ralnego St. Zjednoczonych Amery­
ki Północnej. Konsul Gen. Stanów 
Zjednoczonych A.P. L.C. Pinkerton 
przesiał podziękowanie wszystkim 
polskim organizacjom, które zło­
żyły kondolencje z powodu zgonu 
Prezydenta Franklinu D. Roosevel- 
ta i wpisały się do księgi kondo­
lencyjnej.

Towarzystwo Miłośników Kultu­
ry Polskiej w Jerozolimie. Na 
ostatnim posiedzeniu Prezydium 
Komitetu pod przewodnictwem 
prez. St. Wiśniewskiego udzielono 
lokalu w Świetlicy Uchodźców 
Polskich Towarzystwu Miłośników 
Kultury Polskiej w Jerozolimie. 
Sekretariat Towarzystwa przyj­
muje interesantów codziennie ,po­
między godz. 10—12.

Zamknięcie Kursów języka an­
gielskiego, prowadzonych przez 
Anglo-Polish Institute w Jerozo­
limie oraz innych miastach Pa­
lestyny nastąpi z dniem 30 czerw­
ca r. b. W związku z powyższym 
Komitet Uchodźców Polskich czy­
ni starania u odnośnych władz o 
prowadzenie Anglo-Polish Centre 
w Jerozolimie we własnym zakre­
sie. Do dyr. Cay tona, kierownika 
Centrali Anglo-Polish Institute w 
Tel-Avivie Komitet wysiał ser­
deczne podziękowanie za 3-letnią 
działalność Instytutu na polu 
krzewienia języka angielskiego 
wśród uchodźctwa polskiego.

Zakończenie Kursu kroju i szy­
cia, zorganizowanego przez Komi­
tet U. P. .w Jerozolimie i w Ain- 
Karem nastąpi 15 b.m. W godzi­
nach rannych w Świetlicy Uchodź­
ców Polskich urządzona zostanie 
wystawa prac uczennic Kursu, o 
godz. 17-ej nastąpi akt wręczenia 
słuchaczkom świadectw 1 z ukoń­
czenia Kursu.
TEL-AWIW

B.

DYŻURY LEKARSKIE 
OŚRODKA ZDROWIA: 

Poniedziałek — Dr. Z bis 
11 Shivtei Israel.

Tygodniowy program Instytutu 
Anglo-Polskiego w Tel-Avivie. — 
Wtorek, 8 hm. godz. 20. Lekarski 
pokaz filmowy. Wstęp tylko dla 
lekarzy. — Wtorek, 8 bin. g. 20.30. 
Odczyt z serii odczytów o literatu­
rze angielskiej, p. t. „Tennyson, 
Browning i Swinburne“ wygłosi p. 
R. Godden. — Sobota, 12 b m. g. 
20.30. Koncert z płyt. Na program 
składają się: 1) Suite in Five Mo­
vements (Purcell) w wykonaniu 
Orkiestry Queen’s Hall pod batu­
tą Sir Henri Wood’a, 2) Koncert 
A Minor, Griega, w wykonaniu 
Wilhelma Backhausa oraz nowej 
Orkiestry Symfonicznej pod .batu­
tą Johna Barbirolli, 3) Sonata na 
wiolę i harfę Arnolda ßaxa w wy­
konaniu Watsona Forfoesa — wiola Chorągwi Harcerskiej. Zawiera on 
oraz Marii Korczeńskłej — harfa, | artykuły o św. Jerzym dz. h. Le~

Uroczystości 3 Majowe rozpo­
częły się 2 maja r.b. nabożeńst­
wem w synagodze Bilu. Obszerną 
salę świątyni zapełniła szczelnie 
publiczność. Przybyli przedstawi­
ciele władz cywilnych z Konsu­
lem Gen. RP Dr. H. Rosmarinem, 
wicekonsulem J. Rosencweig-Ró- 
życkim oraz Kierownikiem Eks- 
poz. Min. P. i OS. Lechowskim, 
przedstawiciele wojskowości w oso­
bach Komendanta Rejonu pułk 
M„ nadto pułk. K. i C. Modły od­
prawił rabin dr. Vogelmann, któ- | RP- 
ry wygłosił podniosłe okollcznoś- konsul 
ciowe kazanie. Modłom Łowarzy- Kier. Eksp. Min. POS Lechowski, 
szyły śpiewy chóru. Odśpiewaniem Delegat N. L K. P. dr. L. Barys/., 
Hymnu Narodowego — zakończy- । generalicja. Komendant Rejonu 
la się uroczystość, ' pułk. M. oraz pułk. K. i G, korpus

Uroczystości 3-Majo we w Tei*Awiwie

W dniu 3 maja r b. o godz.; 
10-ej rano odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w kościele św. Pio­
tra w Jaffie. Kościół, pięknie u- 
dekorowany kwieciem oraz emble­
matami narodowymi zapełniła 
szczelnie publiczność. Przybyli 
przedstawiciele wszystkich władz 
cywilnych i wojskowych oraz pol­
skich instytucji ,z Konsulem Gen.

dr. H. Rosmarinem, wice-
J. Rosen o weig-Różycki,

konsularny, władze naczelne Pol­
skiej YMCA w osobach p. Hulanic­
kiego, dyr Braniewskiego 1 dyr. M.

Godlewskiego, delegaci Polskiego 
Czerw. Krzyża, dyr. Angielsko- 
Polskiego Instytutu p. J. Cayton 
i wielu innych.

Mszę św odprawił ks. kapelan 
ppłk. W., a podniosłe kazanie wy­
głosił te. prob. Niemkiewicz, po 
czym z tysięcy piersi zabrzmialy 
„Boże coś Polskę“, oraz „Jeszcze 
Polska nie zginęła".

Po południu o godz 4-ej min. 
15 odbyła się staraniem Komite­
tu. Uch. Polskich uroczysta aka-

demia w sali teatru „Ohel“. Wi­
downia, jak i galeria wypełnione 
były publicznością. Przybyli rów­
nież przedstawiciele władz cywil­
nych i wojskowych w komplecie. 
Akademię zagaił Prezes Komitetu 
U.P. inż. Szymański, który prze­
mówił w następujący sposób: U- 
czczenie twórców oraz zamani- 

I testowanie głębokich uczuć dla 
wielkich idei zawartych w treści 
Konstytucji 3-go Maja, w jej ha­
słach na wskroś demokratycznych

WYPŁYWAJĄ Z DUCHA 
NARODU

a były w czasie jej powstania

Zjednoczenie demokracji polskiej

Uroczyste zebranie dla uczczenia święta robotniczego 1 Maja

Stronnictwo Demokratyczne u- 
rządziło w Tel-Awiwie uroczyste 
zebranie celem uczczenia robotni­
czego święta 1-go Maja. Dużą sa­
lę świetlicy zapełniła publiczność 
ze wszystkich sfer uchodźctwa 
polskiego. Przybyli również przed­
stawiciele władz z Konsulem Gen. 
RjP. Dr. Rosmarinem, wicekonsu­
lem J. Rosencweig-Różyckim, o- 
raz Delegatem Min. Pr. i Op Sp. 
Jaroszewskim. Zebranie zagaił 
imieniem Stronnictwa Demokra­
tycznego adw. Z. Hoffman. Wez­
wał on obecnych do uczczenia pa­
mięci bojowników o wolność, któ­
rzy padli w walce z faszyzmem 
lub w walce tej ponieśli śmierć 
męczeńską.

Obecni przez powstanie uczcili 
ich .pamięć, poczym w dalszym 
ciągu mówca wskazał, że ci, (któ­
rzy przeżyli tragiczny wstrząs wo­
jenny przejęli dziedzictwo poleg­
łych i winni walczyć dalej o idea­
ły, które przyświecały poległym i 
zamęczonym bohaterom w ich o- 
fiarnej walce. Ten obowiązek spo- 

- czywa przede wszystkim na lu­
dziach pracy. Świta zwycięstwo 
nad faszyzmem, nie ma jednak i 
nie będzie zwycięstwa

PÓKI NIE WYTRZEBI SIĘ 
JADU WSĄCZONEGO W DU­

SZE NARODÓW EUROPY.
Przez okres 5 lat faszyzm podko­
pał podstawy moralności i huma­
nitaryzmu, ¡które dziś muszą byC 
przywrócone do życia. Sprostać te­
mu zadaniu może przede wszyst­
kim tylko świat pracy. Jego też 
zadaniem będzie zabezpieczenie po­

wraz z całą masą 
polskiego włościańst-

zabrał głos jako 
Del. Min.

koju na przyszłość, uniemożliwie­
nie wojny, zaborów i grabieży. 
Hasło Polski Niepodległej pod­
nieśli robotnicy z pracującą inteli­
gencją. Przez długie lata P. OP. S. 
była jedyną partią polityczną, któ­
ra o ten postulat walczyła i prze­
lewała krew. I dziś pokój zabez­
pieczy przede wszystkim robotnik 
i pracujący inteligent i oni też 
poniosą w pierwszym rzędzie 
sztandar walki o Wolną i Niepod­
ległą Polskę 
pracującego 
wa.

Następnie
przedstawiciel P. P. S.
P. i OS. p. A. Pająk. W przemó­
wieniu swym podał historię .po­
wstania i święcenia święta pracy, 
co z początku było trudne i nie­
zrozumiane przez świat. W Pols­
ce, w czasach zaborczych, niejed­
nokrotnie pociągało za sobą świę­
cenie 1-go Maja krwawe ofiary. 
Przede wszystkim dlatego, że było 
ono związane z ruchem narodo­
wym i niepodległościowym. Pierw­
sza przecież partia P. P. S. wysu­
nęła

HASŁO NIEPODLEGŁOŚCI 
NARODU.

Równocześnie z hasłem tym głosi­
ła ona i starała się w czyn wpro­
wadzić ideały prawdziwego demo- 
kratyzmu, a więc wolność osobistą 
człowieka, równość wobec prawa, 
bez różnicy stanowiska i wyzna­
nia oraz równość w korzystaniu z 
dóbr doczesnych. Faszyzm, oparty 
na brutalnej sile i gwałcie, usiło­
wał zagarnąć święto robotnicze dla

4) Symfonia (No. 4 w D. Minor 
Schumana w wykonaniu Londyń­
skiej Orkiestry Symfonicznej pod 
batutą (Bruno Walterą

Wstęp wolny dla uchodźców i 
wojskowych.

„Na Tropie" No. 15. W związku 
z uroczystościami ku czci patrona 
■skautingu światowego św. Jerzego 
ukazał się kolejny numer czasopis­
ma „Na tropie", organu Junackiej

geżyńskiego S„ wiersz Z. kosows­
kiego ,p. t. „Widzę Cię, Polsko“, 
art. programowy phm. K.K. „Am­
bicja skauta“, sprawozdanie z 
pracy V Junack. drużyny im. So­
bieskiego i inne. Pismo wydawane 
technika cykiostylową ukazuje się 
drugi rok, pod redakcją mgr. S. 
Leg.

Unieważnia się skradzioną Kar­
tę Zwolnienia z W.P. wydaną przez 
D-to Jedn. Teryt, wystawioną 
na nazwisko Dublik Piotr. (180) i s'lek ludzi dobrej woli, by dokona-

siebie na użytek swoich celów. Ani | ła się ta .przemiana bez kiwi roZ 
czerwonemu, ani brunatnemu fa­
szyzmowi nie zdało się to jednak 
na nic, bo 1-szy Maj święcony 
przez nich był zwykłą, nakazaną 
galówką bez treści, bez serca i bez 
wiary, bo .bez wzniosłych ideałów 
demokratycznych. Z otchłani nie­
szczęść .wojny świat pracy starać 
się będzie wyprowadzić ludzkość 
ku lepszej przyszłości, której wy­
nikiem (będzie realizacja prawdzi­
wych zasad demokratycznych.

Zrealizować je zaś może wyłącz­
nie suwerenna, wolna i nieokroJo­
na Polska; — wierzymy głę­
boko—że, mimo wszystko, powsta­
nie Ona z ponurych oparów woj­
ny, inaczej bowiem krwawa i 
straszna ta wojna zakończona by 
została nie zwycięstwem lecz klęs­
ką, bo zaprzepaszczeniem tych 
idei, w obronie których podniosły 
broń Zjednoczone Narody.

Imieniem żydowskiej partii so­
cjalistycznej „Bund" — przema­
wiał S. Himelfarb. Wystąpił on 
przeciw tym, którzy wierzą w 
możliwość lojalnej współpracy z 
państwami, których faszystowsko- 
imperialistyczne tendencje są nie­
wątpliwe. Wskazał na fiasko ta­
kich usiłowań ze strony Czecho­
słowacji. Ferment rewolucyjny, 
istniejący niewątpliwie w całym 
świecie, należy wykorzystać dla 
wałki o wolność i sprawiedliwość 
dla wszystkich narodó w oraz o 
sprawiedliwość społeczną

Następnym mówcą był Dr 
Schwarz imieniem Stronnictwa 
„Poalej Syjon“. „Stoją warsztaty 
— mówił on — na całym świecie, 
klasa pracująca wychodzi na uli­
ce i demonstruje, demonstruje 
człowiek, który nie posiada ni­
czego, prócz swoich rąk, demon­
struje on swoją wolę walki 
O NOWY PORZĄDEK ŚWIATA. 
Faszyzm, który chcial utopić świat 
w powodzi krwi i łez — tonie te­
raz sam w tej powodzi, świat szu­
ka drogi do sprawiedliwego ładu 
społecznego, a ład, który prowadzi 
do wojen i bezrobocia musi nale­
żeć do przeszłości. Stąd wielki wy-

spełnieniem najistotniejszych je­
go życzeń i siały się one przeło­
mowymi w życiu Narodu Polskie­
go. Raz podjęte hasła, mimo stu­
letniej niewoli, przeniknęły w Na­
ród Polski i znalazły się na na­
czelnym miejscu w odrodzonym 
i suwerennym życiu Narodu Pol­
skiego w dobie przedwojennej. 
My, Polacy na obczyźnie, obcho­
dzimy po raz szósty tę wzniosłą 
rocznicę przekazywaną nam uro­
czyście z pokolenia na pokolenie 
w okresie 154 lat; naszym jednak 
rodakom w Kraju jest to zabro­
nione. Naród nie złoży broni, do- 
V>ki hasła wypisane na dum­
nych sztandarach Armii Polskiej 
krwią najlepszych synów Naro­
du nie znajdą się z powrotem 
na naczelnym miejscu w życiu od­
rodzonej, wielkiej, suwerennej, 
nieokrojonej, a prawdziwie demo­
kratycznej Polski. Rodacy, pow­
stańmy i przez 3-krotny okrzyk 
„Niech żyją" oddajmy cześć tym, 
którzy, jako spadkobiercy i wyko­
nawcy tej wielkiej idei stoją na 
jej straży z Panem Prezydentem 
Rzeczypospolitej Polskiej Władys­
ławem Raczkiewiczem, z Rządem 
Polskim z Premierem Tomaszem 
Arciszewskim na czele oraz boha­
terskiej Armii Polskiej, która, 
choć ciężko zbroczona krwią, kro­
czy naprzód dumnie w imię tych 
haseł

Zebrani powstali z miejsc, po 
czym wznieśli trzykrotny ok­
rzyk „niech żyją!“.

Z kolei zabrał glos Dr. W. Krzy- 
sztoń, który w referacie przedsta­
wił tło i nastawienie Narodu Pol­
skiego po smutnych doświadcze- 
niech epoki saskiej w (Polsce 
przedrozbiorowej. Społeczeństwo 
wyczuwało, że grozi ruina Naro­
dowi Polskiemu, jeżeli nie zarea­
guje zmianą ustrojową opartą na 
hasłach demokratycznych z celem

I la się ta przemiana bez kiwi roZ- 
I lewu i bez nowej fali nieszczęść. 

O ile wysiłek ten nie doprowadzi 
do celu i nie przyniesie takiego 
porządku, w którym urzeczywist­
nione zostaną ideały człowieczeńs­
twa — to świat czekać musi za­
głada.

DO TEGO CELU DOPROWA­
DZIĆ U NAS MOŻE JEDY­
NIE WOLNA, NIEPODLEG­
ŁA, SUWERENNA POLSKA. 

Żydowscy robotnicy współpraco­
wali i chcą w dalszym ciągu bu­
dować taką Polskę, mając głębo­
ką wiarę, że powstanie Ona 1 że 
będą oni w Niej korzystać z tych 
samych praw, co inni i będą mog­
li poświęcić swą energię dla postę­
pu ludzkości i potęgi Państwa“ 

Jako ostatni przemówił dyr. T. 
Woydat w imieniu Polskiego Stron­
nictwa Demokratycznego. Święto 
1 Maja jest świętem świata pracy I poprawy bytu szerokich warstw 
wszystkich zjednoczonych sił de­
mokratycznych. Konsolidacja de­
mokracji polskiej odbywała się w 
ogniu walki z zaborcami o nie­
podległość. Zespolenie sił demo­
kratycznych poczyniło wielkie .po­
stępy w okresie 20 lat Polski Nie­
podległej. Dopiero jednak klęska 
wrześniowa i okupacja spowodo­
wały

PEŁNE Z,JEDNOCZENIE DE­
MOKRACJI POLSKIEJ 

w wielkim obozie robotników, 
chłopów i inteligentów, w obozie 
świata pracy. Niszczenie inteli­
gencji polskie! przez hitlerowskich 
okupantów zbliżyło do siebie ro­
botnika, chłopa i inteligenta w 
walce Polski Podziemne! z brutal­
nym okupantem. W ogniu walki z 
okupantem zrodził się program 
Polski ludowej, program oparty o 
zasady demokracji politycznej, 
społecznej i gospodarczej. Może on 
liczyć na nasze serca i naszą 
współpracę, a Rząd Rzeczypospoli­
tej. który stoi na czele Państwa, 
kroczy .bezwzględnie po tej drodze. 
Rękojmię tego daje Premier R. P. 
Tomasz Arciszewski, jeden z przy­
wódców ruchu Podziemnej Polski, 
zasłużony bojownik socjalizmu.

b. r.

'społecznych. Konstytucja była 
tym zdrowym objawem istotnych 
dążeń i pragnień Narodu Polskie­
go, wzmacniała poza tym wewnę­
trzną konstrukcję państwowości 
polskiej oraz jej pozycję wobec 
sąsiadów. Tym ostatnim nie po­
dobało się to, krzyżowało ich pla­
ny, szybko też zareagowali na to 
trzecim rozbiorem Polski, mimo, 
że mieli przeciw sobie cały Naród 
Polski, a za sobą tylko króla. Kto 
wie, czy gdyby nie 
tucji, czy może nie 
prędko do utraty 
państwa odrazu
przez zbrojne wojska zdradziec­
kich sąsiadów ze wschodu i za­
chodu. Jest duża analogia mię­
dzy okresem konstytucyjnym ro­
ku 1791, a dobą sprzed obecnej 
wojny. Polska rosła na siłach, 
miała zdrowe podstawy rozwojo­
we w oparciu o hasła demokra­
tyczne, stanowiło to jedną z przy­
czyni zdradzieckiego napadu na 
nasz Kraj. Mówca podkreślił, że

było KonsLy- 
doszlo by tak 
niezawisłości 
najechanego

NARÖD POLSKI GŁĘBOKO 
WIERZY W SŁUSZNOŚĆ 

SWYCH PRAW
i Ideałów i że w oparciu o ducha 
wskrzesiciela Polski, Pierwszego 
Miarsteałka Józefa Piłsudskiego,
przepojony wielką miłością Oj-

Polska a Anglia ' A i potem w okresie Powstania 
• Listopadowego i Styczniowego, to 
j zmów podczas wojny krymskiej co 
, raz bardziej zacieśniały się stosun-

Na pierwszy rzut oka zdawałoby 
się, że Polska oddalona od Anglii 
geograficznie i dziejowo, utrzymy­
wała z nią tylko luźne stosunki 
dyplomatyczne i gospodarcze. Tak 
jednak nie było. Dla niejednego z 
nas będzie nowiną, że pierwsze 
węzły polsko-angielskiej współpra­
cy zadzierżgnęły się jeszcze za 
czasów Piastów, że Jagiellonowie 
utrzymywali bliski kontakt z dy­
nastią Tudorów, a Wazowie i So- 
biescy ze Stuartami. Gdy pięćdzie­
sięcioletni car Iwan Groźny posta­
nowił za pośrednictwem swoich 
posłów prosić o rękę siedemdziesię­
cioletnią królową Anglii Elżbietę 
— król Zygmunt August w licz­
nych listach, wysłanych przez spe­
cjalnego kuriera do angielskiej 
królowej, ostrzegał ję przed matry­
monialnymi zakusami rosyjskiego 
samowladcy. Pełnym pikanterii 
jest również fakt, że król Jakób I 
swoje dzieło teologiczne, obłożone 
przez ówczesny świat katolicki 
klątwą herezji — przesłał z ser­
deczną dedykacją królowi polskie­
mu Zygmuntowi TH, zagorzałemu 
obrońcy zasad katolickich. Nieste­
ty nie wiemy, czy król polski czy­
tał heretyckie dzieło swojego uko­
ronowanego kolegi.

Jest zjawiskiem charakterystycz­
nym, że pierwsze, bliższe węzły 
kulturalne zadzierzgnęły się pomię­
dzy Polską a Anglią — w dobie 
walk religijnych. Wówczas to pol­
ski reformator Łaski wespół z 
Gramerem organizował kościół 
anglikański. Sejm Warszawski 
przejęty do głębi tragedią rodu 
Stuartów uchwalił na ich rzecz 
specjalny podatek, a angielscy i 
szkoccy katolicy emigrowali do 
Polski i tu znajdywali azyl i bez­
pieczne schronienie.

W tym też okresie dokonało się 
pierwsze polsko-angielskie zbliże­
nie kulturalne, wyrażone w licz­
nych przekładach dziel pisarzy

i liczna rzesza poetów angielsa..ii 
opiewała w poematach 1 wierszach 
dramat państwa podstępem i prze-

, mocą wykreślonego z mapy Euro- 
I py. Wówczas to Burke przejęty de­
mokratycznym duchem Kostytucji 
Trzeciego Maja — napisał jej apo- | 
logię, Woodworth — piękny sonet 
o walkach Narodu Polskiego o 
wolność, Campbell, szlachetny za­
łożyciel Towarzystwa Przyjaciół 
Polski — poemat o tragicznym u- 
padku Polski.

Tragedia Polski XIX wieku od­
biła się żywym i współczującym 
echem nie tylko w angielskiej lite­
raturze, lecz miała także niejedno­
krotnie swój oddźwięk w życiu par­

ki polsko-angielskie. Legion gen. 
Zamoyskiego, tworzony po egidą 
Wielkiej Brytanii, przyjazne stano­
wisko wobec Sprawy polskiej przy­
jaciela ks. Czartoryskiego, angiels­
kiego ambasadora w Konstantyno­
polu White’s, enuncjacje politycz­
ne posłów i pisarzy politycznych 
tej miary, co Fergusson, Attwood, 
O’Connell’a, lordów Harrowby’ego 
i Montagnu — oto poszczególne 
stadia zacieśniającej się współpra­
cy polsko-angielskiej.
,Nic więc dziwnego, że dzięki tej 

odwiecznej linii sympatii — jak 
pisał w roku 1916 Szymon Askena- 
zy — „umocniło się o Polsce in­
stynktowne uczucie, że Anglia 
we własnym interesie

polskich pom. in. Modrzewskiego, 
na język angielski, a potem z 
biegiem czasu ukoronowane prze­
kładami tragedii Szekspira na ję­
zyk polski — dokonanymi przez 
samego króla Stanisława Augus­
ta, gorącego wielbiciela angielskiej 
poezji i sztuki dramatycznej.
Gdy Jan HI Sobieski odniósł zwy­
cięstwo pod Wiedniem, poeta an­
gielski Tyler napisał na cześć wa­
lecznego króla hymn pochwalny. 
Gdy potem w dobie rozbiorów i 
walk powstańczych naród polski 
przeżywał swą tragedię dziejową.

lamen tamym i dyplomatycznym 
Wielkiej Brytanii. Syn Jerzego m 
— ks. Yorku był kandydatem do 
korony polskiej, Pitt młodszy za­
mierzał ratować Polskę zbrojną 
Interwencją przeciw państwom za­
borczym, Wolfe Tone uczestniczył 
w spisku emigrantów polskich 
przeciw carycy Katarzynie, a tej 
miary statyści, jak Wilberforce i 
Mackintosh wystąpowall w gorą­
cych manifestach i memoriałach 
w obronie Polski w okresie Jej 
czwartego rozbioru, dokonanego 
przez Kongres Wiedeński

wiele dla naszrobić 
może i p o w i n n a".

I również nie po raz pierwszy, 
dziwnym zrządzeniem historycz­
nych wypadków, sprawa Polski, 
zazębia się o los Wielkiej Brytanii. 
Podczas pierwszej wojny świato­
wej zagadnienie wolnej i suweren­
nej Polski stało się dla Wielkiej 
Brytanii — kamieniem probier­
czym Jej instynktu samozacho­
wawczego. Problemat ten tak scha­
rakteryzował w roku 1917 Szymon 
Askenazy:

„Chcemy być dobrze zrozumiani.

Nie kwestionujemy bynajmniej 
tych wszystkich obowiązków jakie 
w wojnie obecnej płyną dla Anglii 
z rosyjskiego sojuszu. To są dla 
niej poniekąd kategoryczne obo­
wiązki samozachowawcze. Krzyżo­
wanie ich nigdy nie leżało ani w 
myśli, ani w interesie polskim... 
ale najniezbędniejszy 
nawet sojusz nie jest 
duchową niewolą. Ang­
lia była za Napoleona sojusznicz­
ką Rosji lecz pozostała względem 
niej moralnie niezawisłą. Dziś nie­
ma ona żadnego powodu do wypie­
rania się przed sprzymierzoną Ro­
sją samej siebie, swoich Cannin- 
gów, Beaconsfieldów etc... Prawy 
Anglik żadnego nie ma obowiązku 
przeobrażania się na „moskwicza- 
nina sercem i duszą“ wzorem am­
basadorów W. Brytanii w Rosji 
(G Buchanan). ...Naród Polski 
w angielskim, w jego mądrości i 
charakterze od początku światowej 
zawieruchy, niemałe pokładał na­
dzieje, lecz dotychczasową wzglę­
dem siebie postawą, niemało został 
stropiony. Polacy dobrze znają 
Rosję, od tak dawna z musu będąc 
pod jej jarzmem. Mniemali, że zna­
ją też Anglię od tak dawna swo­
bodnie w tylu z nią będąc stosun­
kach. Obecnie pragnęlibyśmy wie­
dzieć gdzie właściwie jedna się 
kończy a druga zaczyna?“. B. N 
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czyzny — nie ustanie w oporze 
i będzie walczyć aż do odrodze­
nia nowej, suwerennej, wolnej, 
niezawisłej, nieokrojonej państ­
wowości polskiej opartej na reali­
zacji haseł demokratycznych.

Po przemówieniu 'tym, nastą­
piła część muzyczno-wokalna uro­
czystości Udział w niej wzięły 
Hanna Kanel, która wspaniale 
zagrała na fortepianie porywają­
cą do czynu Etiudę Rewolucyj­
ną, następnie Polonez Es-Dur i 
jeden z Mazurków Szopena. Wan­
da Glinicka wygłosiła z dużą eks­
presją wiersz Broniewskiego „Ho­
mo Sapiens“. Odśpiewaniem Hym­
nu Narodowego — zakończyła się 
ta podnios ą uroczystość.

(Kr.)

Polskie audycje radiowe. — W 
środę, dn. 9~go ,b.m. Polskie Ra­
dio w Jerozolimie nadaje od godz. 
12.30 do 13-tej koncert muzyki 
polskiej w wykonaniu Jana Rolo- 
mana (fortepian), Saszy Pa mesa 
(skrzypce), Daniela Hofmeklera 
(wiolonczela) i Hanny Kanel (a- 
kompaniament). W programie li­
twory Szopena, Wieniawskiego i 
Karłowicza.


